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Zorganizowany system oszczędnościowy 
pedstawą realizacji &·letniego planu budowy fun­

dament6w socjalizmu w Polsce 
Krajowo Narada Oszczędnościowa rozpoczęła wczoraj obrady w Warszawie 

WARSZAWA (PAP). - „Trzeba - w _pełni wyko­
rzystując możliwości naszego ustroju gospodarczego i 
społec,z;nego - stworzyć surowy i bezwzględny, zorga­
nirowany i przemyślany system oswzędnościawy w na­
szej gospodarce". 

I strów, mm. Hilarego Mlnca, 11-J nara<lę porz ądku dziC11Jnego, wy­
stu Prezydenta RP„ B<>lesławR słuchano referatów: przewodni­
B1erut~ do ucze~tn~ków narady. czącego KCZZ posła Edwarda 

W cisz!, skup1e_mu i ~w~dze Ochaba, który omówił rolę 

„Wprowadzając system oszczędzania zwycięsko i 
przedtennmowo wypełnimy trzyletni plan odbudowy 
i stworzymy podstawY dla p&myślnego rozpoczęda dru 
giego, llługofalowegO' planu polskiej gospodarki. 
6-letnlego planu budowy fundamentów socjalizmu w 
Polsce". 

wysluchuJą ob?cn1 treś.e1 . llstu. wspólzawo<lniclwa pracy na ·no 
. Po orlczytai;im ~rywaJą. się go_- wym etapie, wiceministra Euge­

l'!!Cc, długo menulknl}ce oklaski. niusza Szyra 0 ,.zadaniach o· 
Przewodniczący udziela głosu ·szczędnościowych, w przeds i ę-

Premierowi CyrankieWlczowi. biorst. państwowych, min. Kon 
Panie prezydeneie, w cztery miesiące 
pa.n już kompletnie wyleczony 

po wyborach 

Powyższe cytaty z referatu I wchodzi między innymi r·ały sze 
miniska Minca, wielkimi, bia reg przodownik6w prncy. 
łymi literami na czerwonym Ser1ecznymi, długotrwałymi 
tle zdobią salę, gdzie. roz.po- oklaskami przyjmują uczestnicy 
częła wczoraj obrady Krajowa narady zavowieclź odczytania 
Narada Oszczędnościowa. przez przewodniczącego Komi.te-

Te hasła - czerwoną nicią tu Ekonomicznego Rady Mini­

Sala reagnje na po~awienie stantego Dąbrowskiego o „zada 
~~i; prezesa Rady Ministrów na nfach oszczędności-owych w za ­
rn?wnicy długotrwałymi oklaska kresie gospo<larki budżetowej i 
;m. min. Stefana Jędrychowskiego 

(Przemówienie Premiera Cyran· o .,zadaniach OS'ZCZ'lednościo­
kiewicza )><!dajemy na innym wych w zakresie in-westycji, 
miejscu). objętych p!a;nem 1949 roku". 

Prezes Ochab dziękuje Pre (Szczegółowe s.praiwozdanie 
mieroiwi za przemówienie. Na- z obrad podamy w d·niu jutrzej. 
Sltępnie po -zatwierdzeniu przez szym). 

N·ie cierpi pan więcej na. pacyfizm! 
(Libertatea) 

Dalsze zgłoszenia 
do Kongresu Pokoju 

przewijają się poprzez obra­
dy, na które z całego kraju 
przybyło do stolicy ponad ty­
siąc kierowników gospodar­
czvch, czołowych działaczy ro 
botniczych i związkowych, or 
ganizatorów i przodowników 
współzawodnictwa pracy, aby 
- zgodnie z uchwałami Pre­
zydium Rady Ministrów z 
dnia 19.II. br. o wprowadze­
niu planowego systemu osz­
czędzania w gospodMce naro­
dowej i zadaniach oszczędno­
ściowych na rok 1949 - wy­
pracować metody zaoszczędze 
nia 115 miliardów zł w rb. 

Troska o. dobro społeczne 
jako znamię godności i dumy narodowej 

Pismo tow. Prezydenta B. Bieruta do uczestników 
Krajowej Narady Oszczędnościowej 

BUŁGARSKI KOMITET 
UCZESTNIKÓW WALKI 

Z FASZYZMEM 
ZGŁASZA AKCES 

DO KONGRESU POKOJU 
SOFIA (PAP). - Centralny 

Komitet Bułgarskiego Związ­
ku Uczestników Walk1. z Fa­
szyzmem zgłosił akces do 
Swiatowego Kongresu ~wo­
lenników Pokojtf. 

nastąpi sprawiedtiwy podział 
dóbr, wytwarzanych przez lu 
dzi pracy. Bronić pokoju, to 
znaczy bronić sprawiedliwego 
ustroju społecznego i doma­
gać się, by Organizacja Naroo­
dów Zjednoczonych stała się 
realnym czynnikiem kstzałto· 
wania stosunków między na­
rodami. 

Piękną, jasną salę konferen 
cyjną Rady Palistwa, wypeł­
nili delegaci. Na balkonach­
biegnących wokół sali - za­
proszeni goście. 

Nad stołem prezydialnym 
na czerwonym tle widnieje 
portret Prezydenta R. P., tow. 
Bolesława Bieruta. Z ·dwóch 
stron spływają biało-czerwo­
ne flagi narodowe. 
uor:i,cc 6kla~!d prztJrywują. roz 

mowy, gdy w lo:lach rz=tdowych 
zajmują. miejsca: Premier Jó· 
zef Cyran l;iewirz w t•toczP.niu 
członków Rządu, człon1-:owie Ra 
dy l'nt>twa, przridgtawiciele Sej 
mu, ?vfar&załck ż;--mil'rski i inni. 
Przewodniczący Komisji Cen­

trnlnoj Zwil!zMw Zawodow;1'rh, 
poseł Edward Ochab zagaja na 
racę, witając ~erdecznie przed· 
~tawicieli władz z pre:mierem 
Rządu na czele, organizator6w i 
przodownikó,v wsp.Jłzawodnit;· 
t'Y8. prn~y, oraz w~zystkJ.Ch przy 
b1h·rh na nar(l(•ę. 

• Burzliwymi oklaskami przyj 
nrnją delegaci pl'Op0t1owany 
fkhd prezydium, do któreg-C' 

Francuscy intelektualiści 
tworzq komitety lokalne 

w obronie pokoju 
PARYŻ (PAP). - Komi~t 

Intelektualistów Francuskich 
w Obronie Pokoju zwrócił się 
do wszystkich intelektuali­
stów kraju z wezwaniem do 
tworzenia komitetów lokal­
nych we wszystkich miejsco­
wościach. 

Komitety lokalne wyłonią 
delegatów na Kongres Swia­
towy Zwolenników Pokoju w 

' -::·•' 

Drodzy Obywatele! 
Przesyłam gorącP- 1 serdem 

ne pozdrowienia wszystkim 
uc-zestnikom Krajowej Nara.dy 
działaczy zwityz;lmwych, gospo 
darczych I administracyjnych. 

Wasze obrady będą miały 
wielkie, szczególnie doniosłe 
znaczenie dla dalszego rozwo­
ju naszego życia gospodarcze­
go, dla usprawnienia naszej 
administracji państwowej, go­
spodarczej i samorządowej. 

Narada ta zrodziła się z pra 
gnienfa, nurtującego w klasie 
robotniczej, aby przyśpieszyć 
wykonanie naszych planów 
gospod,arczych, · których celem 
jest przebudowa Polski w 
kraj wysoce uprzemysłowiony 
i bogaty I zapewnienie naro­
dowi polskiemu jak najwyż­
szego poziomu, dobrQl>ytu l 
kultury. 

W oparciu o swoją władzti 
ludową masy pracujące Pol­
ski odbudowały w ciągu 4-ch 
lat naszą gospodarkę narodo­
wą z największych zniszczeń 
wojennych, co wobec potwor-

--o- nych spustoszeń spowodowa · 
, • , nych przez najazd hitlerowJ 

Paryżu. 

Znowu sm1erc ski było osiągnięciem niezwy­

polskiego górnika 
we Francii 

kłym. 
Przyśpieszając w roku bie­

żącym wykonanie 3-letndego 
planu gospodarcrzego, masy 

p ARYŻ (PAP). - Polski pracujące zabezpieczają przez 
górnik Franciszek Stanisla- to człowiekowi pracy ciągłą 
wiak, który padł ofiarą nie- poprawę stopy życiowej na 
swzęśliwego wypadku 7 mar- gruncie szeregu osiągnicć spo 
ca w Courrieres (departament łecznych, które klasa robctni­
Pas-de-Calais) zmarł w tych cza może zdobywać i rozwi­
dniach, zostawiając troje dzie .lać tylko w nowych wanm­
ci. kach władzy ludowej, w wa-

.Jest to już 12 z kolei gór- runkach demokracji ludowe.i. 
n.iik polski, który poniósł Możliwości dalszego, szyb­
śrnierć w koipalniach francu- szego jes'WZe dźwigania. wzwYŻ 
skich od J)O(:Zatku roku biPża nasu;cgo życia społeczno-Jfospo 
cego. (-Wczego l kulturalnego tstnie 

ją - I to w szerokim za.kresie. 
Jak wykorzystać te moili­

wośc», jak wzbogacać wydaj­
ność naszej pracy, jak pomno 
zyc nasze osiągnięcia, jak 
przyśpieszyć dalszy wzrost wY 
twórczości, a przez to wzrost 
ogólnego poziomu clobrobytu 
mas pracujących - oto pro­
gram, oto udania, które sta­
ną się przedmiotem waszych 
obrad. 
Są to za.dania podstawowe 

i najważn.tejsze w chwili o­
becnej. Dookoła tych zadań, 
dookoła wytyczonego przez 
Waszą na.radę programu szyb 
57,ego wzrostu wYtwórczości, 
przez racjonalizację pracy, 
przez wzmożenie jej wyda.jno 
ści, przez usprawnienie admi­
nistracji, przez szeroko zasto­
sowany I kontrolowany sy­
stem oszcmędności, skuI>ia się 
cała. klasa robotnicza. ł naj­
szersze masy pracujące nasze 
go kra,iu, zjednoc-zy się cały 
m!ród. 
Zaoszczędzone tą drogą środ 

ki zużytkujemy na budowę 
mieszkań, na lepsze urządze­
nia technle.me, nowe fabryld. 
nowe za.kłady użyteC'zności pu 
błic'lJJ'lej, nowe osiedla, nowe 
ogniska życia kulturalnego. 
Nikt, komu droga jest przy­
szłość Polski, nie będzie szcze 
dził swych sił. aby wzmóc i 
usprawnić ogólne wyniki na­
s7,ej pracy, aby wzbogacić jPj 
plony, aby jak najszybciej u­
nowOC'Ześnlć naszą gospodar-

ny, z ,obnJiżaniem jakości . wy­
tworów, z lekceważącym sto­
sunkiem do powierzonych so­
bie obowiązków, przejawami 
biurokratyzmu i nieposzano­
wania potrzeb człowieka pra­
cującego przez poszczególne o­
gniwa aparatu administracyj-
n ego. 

Przejawom sobkostwa, ego­
izmu, obojętności W7ględem 
potrzeb ogólnona.rcdowych, 
zorganizowane masy pracują­
ce w Polsce przeciwsta\vią sku 
tecznie twórczą energię czynu, 
zapału i ofiarności, skierowa­
nej na budowę lepszych i 
szczęśliwszych form życia spo 
łecznego, zaś na.jlepsz:vm wy­
razem tego będzie jak naj­
szybsze rc;łlizowanic naszych 
planów wytwórczych - pla­
nów uprzemysłowienia Polski 
i podniesienia na wyższy po­
ziom jej rolnictwa. oraz opar 
cia jej r()zwoju na fundamen­
tach socjalizmu. 

Drodzy Obywatele! 
Życzę gorąco Waszym obra­

dom jak najpomyślniejsżyrb 
wyników. Niechaj staną sit: 
one nową podnietą w pracy i 
wysiłl~ach milionów mas pra· 
cujących naszego kraju. Niech 
przyczynią się do nowych o­
siągnięć oa.o;:r,ej gospodarki i 
naszego państwa. Niech u­
sprawnią i przyśpiesza. tempo 
dalszego rozwoju Polski. 

(-) BOLESŁAW BIERUT 

Komitet zwraca się do wszy 
stkich antyfaszystów świata z 
apelem o obronę postępowych 
zdobyczy ludzkości i pokojo­
wych stosunków między na­
rodami. 

_ ODEZWA 
FRANCUSKICH DZIAŁACZY 

MŁODZIEŻOWYCH 

PARYŻ (PAP). - Grupa 
działaczy młodzieżowych Fran 
cji, reprezentujących organi­
zacje różnych kierunków po-

APEL KATOJ:,ICKIEJ lityczno-społecznych, ogłosiła 
MŁODZIEŻY FRANCJI ode.zw.ę, w której nawołuje 

P ARYZ (PAP). - Związek młodzież francuską do wzmo­
mlodzieży katolickiej Francji, żenia walki o pokój. 
który jest . oficjalną organiza.: Ąutorzy odezwy stwierdza­
cją młodzieżową kościoła ka- ją, Iż wezmą udziat we wszy· 
tolickiego, ogłosił apel w spra stkich poczynaniach, które mo 
wie obrony pokoju. gą przyczynić się do utrwale-
Związek stwierdza, że trwa nia pokoju I odrzucą w tym 

ły pokój nie może być zapew celu wszy~tko, coby mogło 
niony na świecie, dopóki nie ich poróżn1ć. -----

Naród amerykański potępia pakt atlantycki 
Oświadczenie Henry Wallace'a 

NOWY ,lORK (PAP) - Hen Wallace oznajmił, że Stany 
I'~' Wallace złożył oświadczenie Zjednoczone powinny z powro­
w którym zaznaczył, że ogromna tern wstąpić na drogę wska:>:aną 
wi~kszoś6 narodu amerykańsluc- przez Roosevelta. Mówca wez· 
go przeciwstawia się planom wał rząd amerykański, aby 
podważenia za•ad Karty vNZ. przyjął propozycję w spra·,vie 

Pakt atlantycki natomiast konferancji z przedstawicielami 
jest układem godzącym w pod- Związku Radzieckiego dla oncó 
shwowe zasady Karty ONZ. wienia spornych, zagadnień 
Ludność Stanów Zjednoczo- W kolicu Wallace oświadczył 

nych i Europy Zachodniej drO· że naród amerykailski powinien 
go będzie musiała zaplacić za dać prezydentowi Stanów Zjed 
pakt atlantycki. Stopa życiowa noczonych do zrozumienia, . że 
w krajach objętych paktem ob nie aprobuje p3.ktu atlantyckie 
niży się znacznie, a. swobody o· go, który zagraża bezpieczefl­
bywatelskie zostaną ograniczo- stwu narodu amerykańskiego i 
ne. hamuje jego rozwój. 

~!~ ~:E;:Fra~b~:{~~~:~: Przez wielką batalię oszczędnościową 
zi;s!~~: '::38m:~7:~iąg- do najwyższeeo poziomu dobrobytu i kultury mas pracujących Polski 
nąć, wykorzystując w pełni Przemówienie tow. Premiero J. Cyrankiewicza, wygłoszone na Kra1·owe1· Na radzie Oszczędnościowef 
wielkie, nlewYczerp\ne jesz-
<"Ze, rezerwy naszych sił ł środ I niezwy~le ważną pracę, któ~a że nasza walka z marnotraw-
ków. w sposob zdecydowany zacią stwem, walka o oszczędność 
Możemy to osiągnąć, zjed- żyć musi na ogólnym obrazie przeczyłaby swej istocie i tre 

noczywszy w tym kierunku wykonania planu trzyletniego, ści, gdyby była jednorazowym 
wolę ł wysiłki całego narodu, która wnieść musi nowy, wę- :r.rywem, gdyby miała trwać 
biorac wzór z naszych przo- zł<;>WY ~lement realizacji sze- 3 miesiące, 6 miesięcy, czy tyl 
downików ł bohaterów pracy, 5c1oletmego planu budowy ko rok. 
z wynalazców i racjonaliza- fundamentów socjalizmu w Walka o oszczędność nie bę 
torów naszego przemysłu, z Polsce. dzie jednorwzowym zrywem, 
najofiarniejsz:vch patriotów na I będzie na pewno tak, że musi być stałym, coraz wy• 
sze.i gospodarki ogólnonarodo- nie raz w toku codziennej bi- raźniejszym i coraz konsek• 
weJ. Możemy to osiągnąć krzP twy o pla'.1, w toku walki o wentniej zaznaczającym się 
wiąc rzetelną troskę o dobro pełną realizację naszego pia- czynnikiem w całej gospodar-
publiczne i ~ospoda'l"kę społecz nu - o przekroczenie planu- ce narodowej. we wszystkich 
ną, jako podstawę bytu i rO?:- wracać będziemy do wytycz- jej dziechinach. 
woju nasze.i ojczyzny, podno- nych. które da ta narada, dl) Czynnik walki z marnotraw 
sząc tę troskę do najwYższe- referatów, do dyskusji i do u- stwem, czynnik oszczędności 
go obowiązku na,triotycznego, chwał - wracać będziemy mY musi coraz głębiej z.najdować 
czynią.c z wysHku na rzecz ślą do tej sali, w które.i doj- swój wyraz w planach i w re 
wzmo-ienia naszej gospodarld rzewa duś decyzja. wielkiej, alizacji planów. Musi być or-
t kultury, 7.namię gooności l masowej walki z marnotraw- ganiczną częścią planów. Bez 
dt•:my narodowej. stw~m, wielkiej hatalii oszczę tego czynnika plan jest nie-

Moirmy to osiągnąć, wal- dnosclowe.f. niezbędnego czyn pełny, jest niedoskonały a go 
CZl!-O wytrwalt> z . w•zelkimł n!ka socjalistycznego budow- spoda:ka narodowi' be~ tego 
prze.Jawami marnotrawstwa, Obywatele! mctwa. czynnika oszczędności wyglą-
r07;l"Zutnoścł, lub trwonienia Narada Oszczędnościowa, Dlaczego . będziemy wracać' dałaby jak dziurawy garnek, 
mienia publkznegi), z br:>.kłem którą witam w imieniu Rzą- do pferwszeJ tej narady? z którego wciąż cieknie. 
oduowfed.2lialnoścl l dvscYDlł· du, ma do przeprowadzenia Dlatego przede ws.zystldm. iDalszv ciaa o.a str. 2·eil 



Str. Jł Nr. 79 

..-...._--.~~~------,------------------...._--~--~------------------------------------------~-----------

Przez ~ie~ką . bat~Hę oszczę~nościową Po!,!!~!~!1 iotoj„2:!~!J!! do na1wyzszego poziomu dobrob"tU I kultury pospolitej w sprawie uregulo· ':'"a Rząd - zaniecha.nie nieprzy 
' waru.a. stosunków między Pa.ft· Jaznych praktyk wobec Pa-6.-

Dokończenie przemówienia Premiera Cyrankiewicza na Krajowej Naradzie Oszczędnościowej stwem 1 Kościołem powinno stwa. Ja.k w świetle tego wa-
. · · zod być uwa.zme przestudiowane runkU wygląda.ją „argumenty'' Dla.tego o.uazędność będ.21le 

podrulsić dochód DM'OOOwY1 
będzie podnosić majątek na­
rodowy, a oo za tym łmie, 
spowoduje wzrost dobrobytu 
- ~ost stopy życiowej mas 
pracujących. 

Oszczędność więc, jako sy­
stem, jako organic1.na część 
planu jest równocześnie orga 
niemą częścią soc-jalistycmego 
budownictwa i jest niezbęd­
nym potwierdzeniem wyższo­
ści gospodarki usoołecznionej 
nad chae5em kapitalistycz-
nym. 

Nie do pomyślenia jest bu­
downictwo socjalistyczne bez 
systemu oszczędności. 

Jeżeli więc konieczność wal 
ki z marnotrawstwem, konie­
czność walki o osz.czędność 
jest sprawą tak jasną, to 
gdrz.ież w takim razie leżą tru 
dności, jakaż tu bitwa toczyć 
&ię ma o rzeczy jasne i zro­
zumiałe dla każdego? 

Rzecz w tym, że dla każ­
dego :z,rozumiała jest sama za 
s.ada oszczędności i słuszność 
teJ zasady, natomiast nie za­
wsże jasne, nie zawsze widocz 
ne są różnorodne sposoby re­
alizacji zasady walki z mar­
notrawst~ na odcinku wła 
snego warsztatu pracy, czy 
własnego dz.iału pracy. 

Co więcej, można pow~e­
dzieć, że źle pojęty P~~o­
tyzm, czy nawet szow1mzm 
swojego warsztatu pracy, swo 
jej fabryki, urzędu, czy orga­
nizacji społecznej, przeszka­
dza nieraz widzieć możliwo­
ści walki z marnotrawstwem, 
możliwości oszczędzania na 
swoLm odci.nlm. 
Przykłady: fa.bryka., która 

na kilka. la.t zgromadzi z góry 
nadmierne zapasy towai-ów de 
ficytowych, - a są takie, -gdy 
brak . tych towarów hamuje 
pracę innych fabryk - nie 
jest fa.bryką jakby się na wła 
snym podwórku wydawało 
oszozędną - ale jest karygod 
nym marnotrawcą. 

Fabryka, która. dbaJąc tył· 
ko o ilęśclowe WYkonanie pla 
nu nie dba o jakość, nie dba. 
o oszczędności materiałów i 
energii, na.wet gdy przelu·acza. 
ilościowo plan - jest marno­
trawcą. 

Organy planowania, k~óre 
stosują przestarzałe techmc~­
ne normy zużycia są także m 
spiratorami marnotrawstwa. 

WarS<Zta.fy pracy, które nie 
mogą wyikorzysitać &woich k~d.r, 
a nadmiaru kadr zazdrosme 
strzegą, które nie umieją wyko 
rzysłać &woich możliwości w ce 
lu wychowa'łia nowych kadr, są 
marnCJl!Jrawcami. 

Oczywiście w zagadnieniach 
wykorzystania maszyn i należf­
tej eksploatacji, w zagadnie­
niach transportu, należytego wy 
korzystania ulepszet'i, w możli· 
wościach cięć, tam gdzie są 
przerosty pracowników admlni­
stracy jnych, w naldytym plano 
waniu Inwestycji, jest ogromne 
pole do wprowadzenia oszczęd­
ności. 

A jakże ogromne pole walki 
z marnotraiwstwem otwie'l'a się 
przed wSiZelikiego rodzaju urzę­
dami. 

W. Ażaiew 

B!urokracja je&t marootrnw- skład wejdzie, jako organiczna ł>?lt;m są OS1\gn!ęc~a pr CIW· przez wszystkich, a. zwłaszcza. tiJch, którzy usiłują wystąpić w 
stwem dwojakiego rodzaju: część walka z marnotrawstwem, rn~ow pr~c0y - . na1Ieps.zyc\; sy przez wierzących katolików, wy roli obrońców rzekomo prześla.-

p rzn swój nadmierny nie- walka 0 oszczędność, obejmo- now . 5:V'1a omeJ_. ~yctęi.s .eJ, jaśnia. ono bowiem w całej peł dowanej religii? Nikt w Polsce 
wać musi wszystkie dziledziny dla .stebi_e pra<:uJące1 klasy ro- "', ja.ki J'est pra.w"-'wy sto~·- nie prześladuje i nie zamierza. proporcjonalny nieraz w sto t · • k' ż bot ~ \Uii "'" 

· życia wszystkie komor I y· rncz.eJ. . . nek wł·„-y ludoweJ' w Polsce prześladować religil i ograni· s1m·ku do z.aidań roziroot - 1est • Dla I Jl t h da """' cia społecznego - i miasto 1 . . rea tzac. yc za. n mo· do Kościoła, czać kościelnej działalności kle obci1ążeniem s•karbu państwa. I b I j d ś k wieś, I fabryki I banki, I wsze - 1 izu emy zt szero 1; masy Dla.czego wyjaśnienie prawdy ru. Na.odwrót, Rząd „e swej stro 

Przez bezplanową ir.esikoordy kiego rodzaju urzędy I organ!- do walk! o dalszy rozw~j naro- 0 stosunku Państwa. do Kościo· ny uczynił i czyni wszystko, by 
nowaną, niekonitro.Jowaną Pra zacje społeczne, I produkcję, I du, dobrobyt I o rozkwit kultu- ła było potrzebne? Dlatego, że nastąpiło unormowanie stosun-

cę przed!iużając tok załatwiania inwestycje, I handel i transport. ry. . . • od kilku miesięcy daje się za.uwa. ków między Państwem i Ko§cio 
spraw powoduje ogromne Prac01Wnicy każdego warszta- Dla realizacji tych zadan wy· żyć wzmożenie nieprzyjaźnej w lem. 
sMa~y w produ1kcji, albo ~z.po tu pracy, bez względu na jego powiadamy waJkę elementom stosunku do Rządu i Państwa Wystarczy przyjrzeć się na­
średn :o, a;bo przez zby-t długie rodz.aj, pafr,zeć muszą na zagad spe~ulacy)nym, obcoklasowym, Ludowego działalności pewnych szej rzeczywistości, by etwier-
odrywanie od pracy tysiącznych nieme wielkiej waiki o aszc-zęd pamkarskim I an!yludowym. odłamów kleru. d.zić, ten powszechnie zna.ny 
r-zesz i0nteresan•'.ów. ność, przede wszys-bki.m poprzez W ten to sp?sob konkretny 1 Ja.k stwierdza. o4wiadczecle: fakt, Kler korzysta. w Polsce ze 

I tutaj jest ogromne pole oo możliwości wielorakiej oszczęd- realny wzmacm.amr ~olskę Lu~ Część wyższej hierarchii ko~ znacznie większych uprawnień, 
wprowadzell!'a oszczędnośc,i , n'e ności we własnym wa.rsvtacie dową, ływotnosć 1 siłę. naszej cielnej usiłuje poprzez l.i.$ty pa niż w wielu kraja.eh Europy za 
mówiąc o oszezęd,nośc'ach mate pracy. ojczyzny,_ ważnego ogntwa w ze sterskie i ~oufne instrukcje WY· chodniej. Rząd nie zamierza u­
rialowych, la'ansporlowych, czy Wieika, generalna, magowa spole pa.";5tw budujących lep~zą wołać stan zaniepokojenia i po- szczuplać swobód religijnych. 
innyeh. l tutaj z góry trzeba wa1lka o OSIU'zędność, toczyć się przyszłos~, w zespole narodow dniecenia. umysłów z powodu rze Nikt nie zamierza u nas likwi· 
przyjąć, że im>fytucja, która aik musi poprzez wszyst,kie, bez , . . y deltl<lkraCjl ludowych, tworzą- komego za.grożenia. religii, bez clować nauki religii w szkołach. 
ceptując wprawdzie ogó'.·ny plan ją-tku, komórki gos'Podarki naro cych p~d przewodem Związku żadnych ku temu istotnych po· Nikt nie zamierza. odbierać na· 
wai·ki z man1okal\vstwem. wal·ki dowej i przez wszys~·kich jej Radzieckiego moc~y, ufnie pa- wodów". l~żnych uprawnień kościelnym 
o osz.czędność, równocześnie za- pracowni•k&w. trzący .w przyszłos~, wbrew an· „Kto wi~zie prym w tej ak- zakładom wychowawczym, czy· 
kłada, że panuje w n'.ej calko- Tyliko wtedy Zl!'ealizowana zo ~lo~ask1m I nl;m1eckin:' ~mpe· c31 m~cema umysłów? . niącym zadość wymogom prz·3-
wity porządek, że nie ma nic sta111ie uchwala Rządu o wprowa l"tahstom, - oboz pokoJU t po- . Oświad~ze~e rzą~owe obc1~- v.idzianym w obowiązujących 
do zaoszczędzenia - jes•t mar- dzeniu p'.a'OOl\Vego sys4.ernu osz, stępu. za odpowiedz1alnośc1ą za tę dzia ustawa.eh i przepisach. · 
l'!Oo!.rawcą. czędrzania. Dlatego to, Obywatele, Rząd łalność pewne odłamy kleru i zakładów 

Jeszcze większe po'.e oszczęa Tylko wtedy osiągniemy w RzeczypospoHtej tak wielką część wyższej hierarchii kościel ~o sarno ~otyczy 
ności otwiera się przed niektó tym roku co najmniej 115 mi- wagę przywiązuje do tej Kra nej. Czy można bliżej określić do roczynnyc · 
ryrni organizacjami społecznymi. liardów złotych oszczędności, ty! jowej Narady Oszczędnościo- - jaką to część kleru i hierar· Rząd nie zamierza v;trącać 
Część argani1Zacji społecznych ko rozszerzonym i pogłębionym wej. chii najbardziej zaangażowała się ani do spraw kultu, ani do 

ze swoim niem.z niedołężnym współzawodnictwem pracy wy- D~atego też w ?nieni~ Rzą-: się w tej antyludowej i antyna.. wewnętrznych spraw administra 
systemem gospodarowan!a, ze konamy przedterminowo plan du zyczę Wam, azebyście z teJ rodowej działalności? cji kościelnej. Domagamy się je 
swoimi przerostami, ze swo:m gospodarczy 1949 r. I stworzy- narady wynieśli jak najlep- Można. bliżej określić tę dynie, aby religia nie była na· 
s1l-osu111kiem do subwen~ji pan- my realne warunki dla wykona sze, . ko~retne wytyczne do część kleru. dużywa.na. dla siania. niepokoju 

I k .1 • . k . 1 t . 1 b d d walki, ktor.a nas czeka.. . Nie jest przypadkiem, stwier zwłaszcza. w umysłach mlod::ieży stwowych na eży o res ~c. 1a· o nia 6- e niego Panu u owy po Dlatego zyczę w.am .• by. śc1e dza o•wi'adczenie, •e ,,w teJ· sze · dl db · j j i ba,rdw szerokie po!e do watki z staw socjalizmu. t j d śl " ~ 1 a. po urzarua. e przec w 
marnotrawstwem. Tylko wtedy należycie wyko- z e. nara Y wyru~ 1 . rueza- rzącej zamęt antyludowej akcji \~ła.dzy pa.ń~twowej. Domagamy 

I W toku Wa.'kt' 0 oszczędn·os'. t · c ch":"1aną wolt: rea}izacJi cze- wysuwają się ,na czoło szczegól się jednym słowem lojalności 
, s amy ogromne, mewy zerpane k'.iJąC_YC. h n~ zadan, wolę wea! nie ci biskupi, którzy w okresie wobec prawa rządzącego w Rz~ 

ci laik ją będz4emy lra.k<!ować. moitHwości, które tkwią w go- kt,. zebyś~1e po prostu z. t J okupacji niechlubnie się wyróż czypospolitej, prawa które chro 
Plan bowiem - wielki plan s-podarce uspoleczn.ionej i nie sah wynlesll 1 wolę, i co row- . . . · ó · tki h 1 h 

odbudowy Polski l przyszły sze zma'!"n'll U.my zrodzonego w ma- nie ważne, umiej<>tność zwy- nili me tylk? POJe~awcz~, m r wmez m::zys c ojalnyc 
,- " ale wręcz shtzalczym stosunkiem przedstawicieli duchowieństwa i ścloletni plan budowy fundamen sa<eh n~wego socjalistycznegD cięstwa w walce o socjalizm. d hitl k' ku ta j k instytucji religijnych. Ochrona 

tów socjalizmu, plan w którego\ stosun.ku do pracy, którego sym J (Oklaski). 0 b' kuerowsKiego 0 kp~nks, ba. 
np. is p aczma.re i . is prawna. obejmuje również c.chro 
kup Adamski'•. nę uczuć religijnych ludności. 

Pa • ..., t dtf'a qr e ~,.-. Obok tych 11"dzi pierwsze Wiadomo powszechnie, że na „ w.611f .;::, • skrzypce grają w tej akcji ci sze przepisy prawne zapewniają 
którzy wbrew powszechnej op1- taką, ochronę. 

W Wa&zyngtonie zdecydowano 
się wreszcie na opu1blikowanie 
tekstu tak długo przygotowy· 
wanego w tajemnicy paiktu pół 
nocno • atlan1yckiego 

Ujawnienie treśc! leg~ pak.t~ 
potwierdza w calc1 rozc1~losc1 
ocooę rad:?ieoklcgio min~ster· 
s1wa spraw zagrainicznych, za. 
wartą w deklaracji z dnia 29.1 . 
1949 roku. Ocena ta charaktery 
wwala projektowany pakt jako: 
l) narzędzie polityki a~resji . i 
przygotowywa.nia ll-Ol\Ve J ~o iny 
i 2) ja•ko próbę podwazen:a Or 
ganiLacjt Narodów Zje<lnoczo· 
nych. 

Artykuł 5 pa:ktu a-tla11tyc,kie· 
go przewiduje, że_ każda ~e 
stron, biorących udz i ał w pakcie 
będzie mogla podjąć „taką ak· 
cję, jaka uznana zostanie za ko 
niec'Z ną, wląc-z..nie z użyciem si 
ły z.brojnej, w celu przywróce· 
n.ia i ll'lrzymania bezpieDZeń· 
słwa strefy pólno::no • allantyc 
kiej". 

Przywlaszc.zerue sobie przez 
gmpę państw uprawnień, przy­
sługujących w myśl Karty Na­
rodów Zjednoczonych wyląc:unie 
Radzie Bezpiec-zeńsiwa ONZ jest 
oczywistym naruszeniem kornpe 
tem ji Rady Bezpiecz11stwa i za­
sady zbiorowego bezpieczeń· 
stwa, która leży u pod&taw ONZ 

Wtlrarwdzie pakt ałlantyckf 
pr:zewiduje, że o „krokach" uc.ze 
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stniilków paidu Rada Bez·pieczeń 
stwa będzie „natychmiast poin­
formowana''. ale nie zmienia to 
postaci rzeczy. Rada Bezpieczeń 
stwa, w myśl postanowień Kar­
ty ONZ, ma być informowJna 
natychmiast o każdym wypadku 
z.agrożenia bezpieczeństwa i po­
koju, ale członkowie ONZ mają 
oczekiwać decyzji Rady Bezpie· 
czeńsiwa, potwierdzającej stan 
zagrożenia pokoju oraz uchwa­
ły co do środków, jakie _mają 
być przedsięwzięte aby takie z;a 
grożenie usunąć. Uzurpowa~1c 
sobie t.J'Prawnień Rady Bezpie­
czeństwa przez uczestników paik 
tu atlantyckiego jest odwróce­
niem tego porządku. Mówiqc 
prościej · uczestnicy pa~tu 
atlanlyckiego mogą pod lada1a­
kim pretekstem rozpocząć dzia­
łania wojenne, a Rada Bezpie­
czeńsl wa dowie s ' ę o tym po 
fakcie. 
Już ten jeden punkt paktu a­

tlantyckiego jest wystarczają­
cym dowodem, że jesit on s·,)rze 
cz.ny z Kartą Na·rodów Zjedno­
czonych i nic na to nie pomoże 
mętna frazeologia. którą obficie 
upstrzono agresywne postano­
wienia tego dokumentu. 

Autorzy paktu usiłują wmo­
wić w opinię publiczną, łe jest 
to „pakt regionalny", a więe 
miesżcząey się rzekomo w ra­
mach l(artv ONZ. Ladny „re· 
gion", który obejmuje cały kon 

tynent amerykański. część kon- nii całego patriotycznego społe Oświadczenie rządowe stwier-
tynentu europejskiego oraz czeństwa. nie tylko nie przeciw dza, ż'l i w de.ls:::ym ciągu wb 
część kontynelfltu atrykańskie· stawili się antypolskim wYPO· dze nasze nie osłabią swej dzia 
go! "l'l'iedziom Watykanu, popiarają,- łalno!lci w tym V7Zg\ędi:ie. :9,ząd 

Innym jeszcze fałszerstwem cym szowinii;ityczne roszczenia .będzie ~i~ stc..now-:::m przeciw•· 
jest na.zywanie tego paktu „o· niel!!ieckie, ale na. odwrót wypo Shwiał 'VJbrykom, czy wysko-,_,, 
bconnym'. Przed kłm autorzy wiedz! te usprawiedliwiali, Obok kom obrafającym 11czucia. reli· 
tego paktu chcą bronić krajów wreszcie tych ludzi, co do patrio gijne wiezzących i naruszają.­
położonych na trzech kontynen tyzmu których narćd ma JUZ cym obowią,zują,ce p:;::episy pra 
tach? Kto zagraża Ameryce Pól urobioną opinię, znajd· 1 ją. się ci Wlle". Waga tego punktu jest 
nocnej. zachodn:ej Europie czy 11rzedstawiciele kleru. którzy ze ~>tC?ywista • z=ozumiała 'dla !taż· 
też Algierowi? Czy Związek wszystkich sił usiłują zakłócić dcgo! 
Radziecki albo kraje demokracji spokój odbudowy, którzy patro- O czym !iwiadczą powyżaze 
lu<lowej budują bazy wojenne w nują przestępczym i anty·pań· fakty powszechnie znane wszyst 
cikolicach wybrzeży Atlantyku? stwowym grupom, będąc agen- kim, którzy chcą widzieć i sły­

turą anglo-amerykańskiego im· szec? 
Pakt północno · atlantycki peria.lizmu, a. na.wet współdzia· swiac!c:?:ą o tym, że . Rząd nasz 

jest pa·ktem agresji. Nie uda się łają z nimi. ma. szczere intencje unormowa-
Staoom Zjednoczonym oszukać Czy trzeba• ,,rzypominać, naz nia stosunków z Kościołem w 
opinii publin.nej, nie uda s!ę u· wiska. tych księży skazanych już duchu lojalności i rzetelnej tro 
śpić czujności narodów pokoje- ~rzez Są,cly Rzeczypospolitej za. ski o dobro publiczne. 
wych, nie uda się również wm orga.nizowanie mordów? Sekretarz Komisji Episkopa-
wić nawet wlmsnym narodom. że Czy trzeba. przypominać że tów ks. biskup Choromański 
pakł ten ma być , narzędziem fakty te o których mówiła cała. zgfosił :;1ę na rozmowy do przed 
pokoju". Na cyniczne chwyty Polska. nie spotkały się z naj stawici•':i Rzlłdu. Rząd nasz 
w sty~u goebbelsowskim przed- mniejszym nawet potępieniem przedstawił płaszczyzn~ ureg,Jlo­
sbwiające „czarne" jako „bia- o:e strony hierarchii kościelnej? wania. stosunków z Kościołem. 
le" JUŻ za późno. .,Stojąc na straży spokoju i po Wbrew wichrzycielom i siew­
„Nie miejcie złudzeń! OR.~Z rl!:ądku publicznego, Rząd nie com plotek oświadczenie umożli 
KTORY DACIE CHŁOPOM BJ;: będzie tolerował żadnej altcji ni wi mi.lionom ludzi wierzących 
OZIE WYKORZYSTANY Azczycielskiej'' - stwierdza o- poznanie prawdy o stosunkach 
PRZEZ NICH NIE DLA WOJ- 3wiadczenie i ze stwierdzenia te Państwa i Kofcioła. Tym moc­
NY, ALE PO TO, BY ZROBIC go wyciąga wniosek: n!ejsze bęrJzie ich pragnienie ~·o 
KONIEC Z WOJ~Ą" - oświad „Tytko zmiana dotychczaso- łożenia kresu faktom nadużywa 
czyi w parlamencie włoskim je- :'ej postawy hierarchii kościel- nia religii dla celów a.ntyludo­
den z deputowanych lewicy. nej i zi:niechanie przez nią nie wych. 
Ta·k myślą również masy !udo-,przyjazn:,rh p~PJ~yk wob!'c Stanowisko Rzą-du jest jasne, 
we innych krajów ma·rshallow- Państw. a. Ludowego, może stwo· Rz!J,d w praktyce wykazał !:Wł 
skich. rzyć podstawę do unormowani.a dobrą wolę. Czas, by Kośció~ 

JERZY WINNICKI stosunków z Kościołem''. . '\7Szedł na właściwą drogę, 

Machow spojrzał na zegarek i wstał: 
- Ogrzaliśmy się przyjaciele i starczy. Jedziemy! 
Wychodząc szofer ukradkiem rzucił na Musię piesz-

czotliwe spojrzenie. Ta odpowiedziała mu uśmiechem. Daleko od Moskwy . Sołncew zaproponował inżynierom, że dowiezie ich do 
bazy - gdyż wracał z Machowym „bez ładunku". Be­

- Proszę cię bardzo bez osobistych wycieczek..- spo- ridze wlazł do jego kabiny, a Aleksy do kabiny Ma-

- Jest w tym pewna kombinacja - odpowiedział Ma­
chow. Patrzył naprzód i uśmiechał się. - I ja zrzucam 
niemniej rur, aniżeli Sołncew, ale potrafiłem umówić 
się z Musią i kontrolerami. 

Aleksy- myślał, że szofer żartuje. Machow spodobał 
mt:. się pewnością siebie, mądrym spojrzeniem i spokoj­
ną twarzą. 

kojnie i niegłośno powiedział Machow. chowa. 
_ Może dopisuję. Proszę mi dowieść, a będziesz miał - Nieszczęście z tymi rurami, towarzyszu Machow! -

powiedział Aleksy. -
rację! - wyzywająco błysnęła oczami Musia. - Tyle kłopotów! A przecież słuszność miał główny 

- Rzeczywiście, jak wygląda u was kontrola przy- inżynier, gdy twierdził, że jeśli do wiosny ułożymy ru­
wiezionych i pozostawionych w drodze rur? - zapy- ry w sznur, _ można uważać, że połowa rurociągu jest 
tal Beridze Musię. zrobiona. 

- Co trzy kilometry na drodze stoi posterunek, obok - Nie wiem jak jest gdzieindziej, ale na piątym punk-
niego kontroler, pod dozorem ·którego znajduje się tran- cie rury będą rozwiezione! - Słowa Machowa zabrzmia 
sport i cała gospodarka na przestrzeni trzech kilome- ły pewnie i nie było w nich przechwałki. 
trów. Razem z kierownikami ruchu kontrolerzy zapi- Maszyna pędziła · obok wyciągniętej na kilometr linii 
sują każdą maszynę. Szofer otrzymuje na bazie rury rur ułożonych tak, że dotykały jedna drugiej. Aleksy 
i musi je dostarczyć. do ostatniego sągu. Jeśli zaś ru- patrzył wesoło na tę czarną linię na śniegu. 
ry zrzuci w drodze - kontroler może to odrazu zauwa- Chciałoby się widzieć taką kiełbasę aż do samej 
żyć. Potem wszyscy kontrolerzy meldują mi o tym, kto wyspy! 
ile dowiózł rur, a ile zrzucił. - Do wyspy jeszcze daleko! - odezwał się szofer. -

- Porzildeczek taki, że proszę, nigdzie się !1Ji.e wy- Ogromną machi1:ą jest jednak ten r:irociąg! . 
kręcisz - roześmiał się Sołncew. - A zaprowadził go - Ech, znowuz! - wykrzyknął z mezadow<>lemem Ale 
nasz inżynier Prybytkow - och, co za dokład;iY .• st~- ksy na widGk rozrzuco:-iy~h rur. - Powi~dzcie ~ to­
ruszek. Ażeby ominąć ten porządek, trzeba umoWlc się I warzyszu Machow, w Jaki sposób wam się udaJe d?­
z Musią i z kontrolerami. ale z tej mąki chleba nie bę- wieść wszystkie rury do miejsca? Dlaczeizo wam się 
Cizie? ; uciaie. a innvm nie? 

- Czy już dawno prowadzicie maszynę? 
- Będzie chyba pięć lat. Po ukończeniu dziesięcio-

letniej szkoły pracowałem w garażu, ale zajęcie to przer­
wałem, gdyż mam zamiłowanie do muzyki: zeszłego ro­
ku wstąpiłem do szkoły muzycznej i grałem w orkie­
strze. Pochodzę z Błagowieszczeńska, tam też uczyłem 
się„. 

- Dlaczego w~ęc zarzuciliście muzykę? 
- Do wojskc. mnie nie wzięli, ponieważ mam płaską 

stopę. W orkiestrze zaś nie mogłem usiedzieć. Wstyd 
mi było grać na harmonii lub na trąbie, wówczas gdy 
towarzysze na wojnie ryzykowali życiem. Komitet Miej­
ski Komsomołu wysłął mnie na budowę. Mówili wte­
dy: chociaż to nie front, ale jest to walka o naftę. Jeź­
dziłem trochę po tych zimowych drogach, namęczyłem 
się, wlokłem czMem maszynę na własnym· garbie i wi­
dzę - rzeczywiście jest tu coś w rodzaju frontu .•• 

- Wiecie co, towarzyszu Machow, nagle powiedział 
Aleksy - mam pewien pomysł odnośnie zmiany syste­
mu rozwożenia rur. - Pomyślmy, czy to będzie miało 
jakiś sens?, · 

!. c. !Li ( 
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Kro~ika Tomaszowa Doświadczenia ukraińskich kOlchoźników 
pomogą nam w prz~budowie polskiej wsi 

Depesze do Prezydenta Bieruta, tow. Chruszczowa i przedstawicieli rządu Ukrainy 
cującej Warszawy pragnie może nam w pracy nad prze 
tą drogą przekazać serdecz budC1Wą naszej wsi na wieś 
ne pozdrowienia złożone zamomą i kulturalną". 
Wam, Obywatelu Prezyden- * * * 
cie, za naszym pośrednie- w depeszy DO SEKRETA­
twem przez kierQwnika mas RZA GENERALNEGO KC 
pracujących Ukrainy i wiel (b)U CHRUSZCZOW A 
kiego przyJ·aciela Polski, se ICP ze-brani piszą: KOMU WINSZU.TEMY 

Poniedziałek, dn. 21-3 49 
Dziś: Benedykta 

:W~SZE TELEFONY 

Uczestnicy II wycieczki 
chłopów polskich, która zwie 
dziła Ukrainę Radziecką, spot 
kali się z robotnikami war­
szawskich zakładów pracy i 
z chłopa.mi z okolic Warsza­
wy. Uczestnicy tego zebrania 
wysłali depesze do Prezyden­
ta R. P. Bolesława Bieruta, 
do sekretarza generalnego 

r . KP(b)U Chruszczowa oraz do 
Prezesa Rady Ministrów 
USRR Korotczenki i ministra 
Rolnictwa USRR - Mackie-

kreta.rza generalnego KC „Delegacja 165 chłopów , 
KP(b)U N. S. Chruszczowa, działaczy społecznych i kul 
a także przez kołchoźników turalnych oraz pracowni­
i robotników ukraińskich, u ków agronomicznych po po 
których delegacja przeby- wrocie z Ukrainy Radziec­
wała i gościła. kiei opowiedziała, podcza~ 

Btraź Połarna - 51 
Miliojai Obywatelska - 4'7 
Dworzec Kolejowy - 4 

ADRES REDAKCJI: R.s.w. 
„Prasa''. Plac Kościuszki 16, 
telef. 250, godziny przyjęć 

10-12. 

Czytajcie 

Głos Tomaszowski 

wicza. 
Dzięki pobytowi na Ukra- spotkania z ludnością pracu 

inie Radzieckiej mieliśmy jącą Warszawy dnia 16 mar 
Depesza DO PREXfl)ENTA ca, swoje wrażenia z Wa-

R.P. BOLESŁAWA BIERUTA możność naocznie się prze- szego pięknego kraju. ze 
brzmi: konać, że życie wsi ukraiń- wzruszeniem przyjęli zebra-

„•Delegacja chłopów, nau- skiej, oparte na zasadach so ni, wiadomości o nadzwy­
czycieli, studentów, działa- cjalistycznej kołchozowej go czaj serdecznym przyjęciu, 
czy społecznych i politycz- spodarki, mimo ogromnych okazanym przez naród ukra 
nych w liczbie 165 osób, któ zniszczeń wojennych, zdo- iński i przez Was osobiście 
ra od dnia 26 lutego do 15 łało już odbudować się i - Obywatelu Chruszczow­
marca 1949 r., przebywała rozbudować, zapewniło lud- delegatom naszego narodu. 
na Ukrainie RadzieckieJ, ności wiejskiej dobrobyt, na Wspaniałe tempo odbu­
na zebraniu sprawozdaw- tchnęło twórczym entuzja- dowy ' Ukrainy Radzieckiej 
czym, odbytym w dniu 16 zmem pracy i stworzyło mo po straszliwych zniszcze­
marca 1949 r. w Warszawie cne podstawy dla dalszego, niach wojennych, wysiłek 
wobec przedstawicieli partii I na wyższym jeszcze pozio- całego narodu dla odbudo­
politycznych, organizacji ro.ie, rozwoju. wy gospodarki kołchozowej, 
społecznych i ludności pra- To, co widzieliśmy, dopo- wysiłek wszystkich naro-

n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111 

Organizacja partyjni w PFSJ Nr 1 
radzi_ nad usprawnieniem produkcji 

dów radzieckich dla odbu­
dowy ciężkiego przemysłu 
na Ukrainie, odbudowa 
Dnieprogesu - dumy naro­
dów Związku Radzieckiego 
I mas pracujących całego 
świata wywołały gorące u­
znanie lud.Qości pracującei 
Warszawy, odbudowującej z 
gruzów swoja stolicę - u­
znanie tym goretsze, że ten 
szybki wzrost siły Związku 
Radzieckiego Jest 1edną r. 
podstawo,i;rych gwarancji po 
lrnju światowego. Taki -i:go­
dny, długotrwały l ogromny 
wysiłek wielomilionow.ogo 
narodu możliwy jest tylko 
w kraju socjalizmu. 

Zebrani na spotkaniu de­
legaci chłopów z całei Pol­
ski l ludność pracująca War 
szawy przesyłają na Wasze 
rece, jako sekretarza gene­
ralnego KP(b)U organiza- · 
tora zwycięskiej odbudowy 
ł rozkwitu Ukrainy Radzlec 
kiej, wyrazy podziwu i naj 
gorętszej przyjaźni dla ry­
cerskiego narodu Ukrainy. 

Niech żyje przyjaźń naro­
du polskiego z narodem u­
kraińskim i wszystkim! na­
rodami Związku Radziec­
kiego! 

Niech ZYJe wielki przy­
jaciel Polski - organizator 
pokoju światowego - Józef 
Stalin!" 

Wam, gorące podziękowanie 
za serdeczne przyjęcie i o­
piekę, jaką byliśmy otoczeni 
w czasie pobytu na Ukrai­
nie. 

Delegaci powrócili do kra 
ju pełni niezachwianej wla 
ry w moc i potęgę narodu 
ukraińskiego, który wraz ż. 
bratnimi narodami Związku 
Radzieckiego wvkuwa szczę 
śliwą przyszłość dl;:i swego 
narodu 1 dla wszy~+kich lu­
dzi pracy na świecie . 

Wszystko to. co dele>!acl 
chłopów polskich widzieli 
w kołchozach Ukrainy: wy 
soki poziom mechani:i:acjl, 
zastosowanie na inows7:vch 
zdobyczy mmkowvrh w rol 
nictwie. nie?Vrykl:v entu­
zjazm pracv. dopomoże nie-; 
watoUwie i nam w n::isz0 1 
walce o wyi!lze plon:v. o Z"! 
pewnienie dostatnie<>n i:v­
cia ludziom pracy w Polsce. 

Niech ż:vie wieczn'I p ... zy­
h.źń narodów Zwh71ru R'l­
d>:ieckiego z narodem pol­
skim! 

Niech żvie wódz narodów 
Związku Radzierkiei:rn. nai• 
lepszy prz:viaciPl oolskiego 
narodu. Józef Stalin!" 
Wszystkie dPnec;z.P oodpisa­

li członknwie Prezydium ze­
brania: St.efan Ignar. Hilfln" 
Chełchowski, Ro!T'an Ge~sing 

• * • oraz kierownik d~l E' ?.- ... ii chłop 
W depeszy, skierowanej DO skiei: Zygmunt Kra'ko. 

W sali kasyna PFSJ Nr 1 conych roboczogodzin, któ- dzieć walkę, ażeby ltażjy przystąpiły już do podj ęcia PRZESA RADY MINISTROW Uczestnicy poszczególnych 
przy udziale 250 aktywi- re przedstawiają się nastę- urzędnik wiedział, co do nie walki o oszczędność. Zobo- USRR KOROTCZENKI l DO ~rup u delegacji chłopów wY 
stów fabrycznych odbyło pująco: 12 procent przez go należy. Przez czekanie wiązaliśmy się honorowo, MINISTRA ROLNICTWA i:łali po swoim powrocie do 
się zebranie aktywu podsta nieobecność w przemyśle po kilka .godzin w urzędzie, nie przymusowo. USRR - MACKIEWICZA ze- kraju depesze do 27 kołcho-

6 . brani piszą.: z6w, w których gościli w cza wowej organizacji .PZPR, włókienniczym, czyli 10 mi- człowiek pracy tra~ swod ł Walkę tę musimy podzie- „Delegacja chłopów pol- sie pobytu na Ukrainie Ra-
na którym omawiana była lionów godz. za 11 miesię- drogocenny czas, tracr g z1 lić na trzy odcinki, tj. per skich w liczbie 165 osób, po dzieckiej. w depeszach uczest 
Akcja oszczędnościowa. cy, a które można było wy- ny pracy, przez co zmniej- sonalny, w ·którym będzie- powrocie z Ukrainy Radziec nicy delegacji przesyłają ser-

Tow. Olesiński, członek korzystać produkcyjnie. sza się produkcja. my przestrzegać dyscypliny kiej, na wspólnym zebraniu deczne pozdrowienia ł podrle-
K.C. wygłosił obszerny refe Sprawa niewykorzysta- Kończąc SWOJ referat pracy itp„ na odcinku pro z pracującą ludnością War- kowania za braterskie J go-
rat na temat oszczędności nych maszyn też przedsta- tow. Olesiński zaznaczył, że dukcyjnym .. - racjonalnego .... ~~::':.:. ... ~.~~::'."~.~~.~ .... ~;,~~~.~.~.~.~„~~~~.?.:„~.~!.::~:.~:„„„„„„ ...... „ ..... 
w roku 1949, zaznaczając, wia się niezbyt dobrze, każdy zakład pracy przyczy wykonania , planu i na od- Z uh osa 
że celem oszczędzania w za gdyż od 42 do 49 procent ni się ku szybkiemu marszo cinku finansowym, w · któ- ~ 
kładach pracy jest zlikwido maszyn stoi nieczynnych. wi ku socjalizm<>wi. Przemó rym nie w 0 in° nam jest ,,Urzędowe 
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wanie marnotrawstwa. Trze Przyczyny są różne, jed- wienie tow. Olesińskiego wydawa~ grosza. pa.ństwo-
ba oszczędniej prowadzić ne z winy dyrekcji, drugie przyjęto hucznymi oklaska- wego i publicznego bez pra U zbiegu ulic Marszałka ~y- 11a podobny ska n dal patrzeć 
gosp~darkę. Oszczędność i z winy samych pracowni- mi. Załoga „Jedynki", któ- widłowego uzasadnienia. mierskiego i Ochotników Wojen· i nie zgrzytać zębami?„. Prze­
wspó zawodnictwo pracy ków. Te postoje .trzeba ra przoduje, nadal będzie Jeśli się do tego zastosu- nych ustawione są dwie wielkie, cież tu tylko wyrwać dukę 21 
polepszy byt pracujących. zmniejszyć do minimum - przpdować przez dołożenie jemy, to wyniki zostaną czarne tablice. tej tablicy i tłuc po krzyżach 

Kongres Zjednoczonej podkres'l1·ł to·"'. Olesin· 'ski. starań wszystki'ch ludzi' pra osiągnięte przy możliwo- h k • · d · l 0 • P t „ t 'ł d . vv Na tabliciu:h tych wykleja się tyc ' torzy nie z ązy' 1eszcze ar 11 pos awi za anie wy Jez· eli' chodzi' 0 J"akośc', to cy PFSJ Nr 1. ściach naszych i .zaoszcz<>d. zi h · · mal • kl · • k · dt · " wszelkiego rodzaju ogłoszenia, tyc napisow za owac, za eic 
lonanita P1 rtze. ermmowego dotychczas otrzymaliśmy Tow. Szczurowski w swym my na wszystkich odcm- plakaty i afisze. Przed tablica· czy wyskrobać. Tłuc, aż deska 

p anu rzy e mego. tylko 50 procent I-go gatun referacie zaznaczył, iż jak kach w nasz~c~ zakładach mi zatrzymujq się ludzie i czyta- by trzasła. 
Trzeba zwrócić uwagę na ku, ten stan musi się zmie nie może być prowadzona ro około 240 rmhonów zł. ją wyklejone r.am ogłoszenia. Ale że niektórzy w nasżym mie· 

podjęcie współzawodnictwa nić jak najszybciej, by uzy- bota bezplanowo, tak samo W toku swego referatu nie tylko ogłoszenia czytają. Czy· ście cierpią na tradycjonaListycs• 
pracy na oddziałach pr~y- skać maksimum I gatunku. bez planu nie można osz- ob. Szczurowski podał tają coś więcej. rie urazy, to wiedzieliśmy, i ze 
gotowa~czych, montazo- Partia musi czuwać. To czędzać, te dwie rzeczy mu kilka bardzo intersujących 

8 
. lk' h h tabl' pieczołowicie hołubi się i pielę· 

wych 1 InJ?-YCh. Zespoły wpłynie na poprawę dobra szą być zlane w jedną. faktów, na których zaosz- 0 na ~e ic ' czarny~ ' gnuje róme przebrzmiałe tablice 
w~p?łzaw~~cz~ce . rnus~ą ogólnego. Jesteśmy już u sahyłlro c~ęd~?-o już poważną sumę cach, u gory, przez całą ich sze· i tabliczki : przebrzmiałymi na· 
uswiadomic sobie, z~ , kaz- Tow Olesiński poruszył planu trzyletniego, wchodzi pieruęzną. rokość biegną drukowane bialq zwiskami - to też podnos.iliśmy 
dy zaoszczędzony dzien, go również sprawę administra- my w szerszym zarysie do Tow. Pietr~ak St. w krót farbą, wielkimi jak wól literami trzykrotnie na lamach nassego 
dzina czy minuta - to do- CJ'i społeczne3·. podni'es1·:f' _-- 1·a i· wykonania kich słowach z przekona- p' Ale ten kwiatek? datkowe korzyści dla na- - napisy: „Amtliche Bekanntma- zsma. · •·• 
szej gospodarki. Jest cały szereg przykła planu. Musimy podjąć i zre niem stwierdził, że każdy chungen" (!) Wstyd! Skandal! 

kto, dów marnotrawstwa czasu, alizować planową oszczęd- aktywista na swym oddzia · Nie wchodzimy w to - kto 
Walkę 0 01~~czędność, k któremu musimy wypowie ność. Zakłady Wilanowskie le pracy podejmie akcję o- W Polsce. W Tomaszowie llfa- d l rą rozpoczę ismy prze ro- d zowieckim. W k • k' jest o powiedziany sa tego ro-. . szczę zania przez zoriento- ro u . pans. 1~ dzaju, mówiąc łagodnie, niedo-

czymy przez obliczenie Sl d h a t k /6 wanie się na jakim odcin- 194~. W marcu. W biały dz1en. patrzenie. Ale kierujemy żądanie 
wszystkich możliwości i ob a em naS'ZJ)C r iY U W ku będzi~ można oszcz<>- Na ulicy. W śródmieściu. d d z d M' · k' · · k kosztów własnych " po a resem arzą u 1e1s ie-~z ·ę stwor • silną ka~ p • ~ 1 dzat. I I ay tu najbardziej opanowa- go, by natychmiast uwolniono 
pa~~m~obiliza~jną w dzie rzyczepa JUZ WOZI· SUrOWleC w dyskusji, jaka się po nego id~pbol~ojbneg~ cztcowieka ~ielnas od tych ,,_;oróu; okuFpa~jsi. 
dzinie gospodarczej w no- tym wywiązała, wzięli u- mogą uz 1 rac . „. zy mozna . 1 • 

wych formach masowego W związku z ~aszym ar- c~epę samochodową wresz- dział tow. tow.: Jaworski, 
współzawodnictwa pracy. ty~ułem, zanneszczon~ Cle otrzymano, ch?6 przed- Tarkows~, Kaczmarek T., Składy osobowe 
Następnie tow. Olesiński dma 12 bm„ w którym pięt tem trzeba było az połtora- R d Z b k. J . 

l .ś b. k t · k d „ i u ny a aws i, amszew podał konkretne cyfry stra- nowa i my mro ra yzm roczneJ orespon encJ1, n- . ' . . . 
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Okręgowego Urzędu Likwi- terwencji i zbywania spra- ski Leszczyński, MaJewsk1 K • , Ski h PSS 
dacyjnego i Dyrekcji Bran- wy. Paryski, Pszczyński, Molo- omlłetow epowyc 
żowej Przemysł~ Wełniane- 18 bm. przyczepa została jec Kaczmarek M. Michał- Podajemy dziś pozostałe 31-33, Manuszewska Janina 
go - kierownictwo PZPW zarejestrowana i tego sa- ski' Cła Grabo~ki Bła- zespoły Komitetów Sklepo- Spalska 80, Warych Józef 
Nr. 27 komunikuje nam, iż mego dnia użyta do przewo- ' ~a, . ' wych PSS wybrane nak osta Spalska 124. 
omawiana sprawa została w żenia surowca dla zakładów szczyk 1 Kunkiel. tnim walnym zebraniu człon Sklep Nr. 26, Rolanda 32, 
dwa dni po ukazaniu się ar- z Łodzi do Tomaszowa. Na- Dyskusja była rzeczowa ków Powszechnej: ob. ob. Rymarczyk Euger.ia 
tykułu pozytywnie załatwia reszcie nie trzeba już płacić na wysokim poziomie. Sklep Nr. 22, włókienni- Chłodna 2, Dryńska Anna 
na. za dodatkowy wynajem Aktywiści PFSJ nie za- czy, Plac Kościuszki 20, ob. Waryńskiego 30, Witczak 

Dowód własności na przy środków transportowych. wiodą, nadziei pokładanych ~b., ~om~kała Sabir.a Plac Stefan Waryńskiego 51. 

Komisja Specjalna karze 
. • I~osc1uszk1 18, Łysak !gna- Sklep Nr. 27, Mireckiego 1 

w ttich przez Part.i~ 1 przez cy Plac Kościuszki 18, Za- ob. ob. Dziedzic Helena Mi­
Rząd Demokratyczny, k~zewska Stanisława Anto- reckiego 71. Andrzejew.!'ka 

Zebranie zakończono od- mego 21-23· Jadwiga Mi.reckieg<> 52, 
Na ostatnim posiedzeniu „Przyszłość" Konstantego śpiewaniem Międzynarodów Sklep Nr. 23, Tek:li Nr. 20 Eudź Wiera Mireckiego 62, 

Delegatury Komisji SpecJ'al Wróblewskiego za pobiera- ki' ob ob.· Elżanowski Antoni Sklep Nr. 28 Żymierski E' 
Zofii 35, KuśmiTek Józefa g 39, ob. ob. P~lak Jan Sze nej w Łodzi ukarany został nie nadmiernych cen za T. Wilczyński 1:-go Maja. 10, Paprotna Re- roka 17, Brylska Wacława 

właściciel sklepu masarskie skórgumę i uprawianie łań ::orespondęnt „Głosu" gma Tekli 8. Projektowa 14 i Sobczvk 
go w Tomaszowie Maz. - cuszkowego handlu pastą Sklep Nr. 24, Plac Ko- Sta11isława Warszawska 15. 
Rychliński Anatoliusz, grzy do obuwia. ~~~~~~~~~~~ ściusz~i 31 .ob. ob. Lange Sklep Nr. 30 (piekarski)­
wną 200 tysięcy zł. za po- ' Jeszcze jeden dowód, że Zł „ • f• Stefama Te~h 20, Jaworska Wojska Polskiego 2, ob. ob. 
bieranie nadmiernych cen. spekulacja nie popłaca. OZ O tarę A~a ~e~h 20, Le"':'a.r1do- Gajewski Antoni Krzyżo-

Na tym samym posiedze- Jeszcze jeden dowód, że ~cz Em1han Pl. Koscmsz- wa l , Bogusławski Franci-
n '. u ukarano grzywną 15 ty- czynnik społeczny, jakim Da k1 24. Jszek Wojska Polskego 2 i 
sięcy złotych kierownika jest Komisja Kontroli Cen Sklep Nr. 5, Spalska 88 Szymczak Maria Wojska 

'-----------• Snóld„falni Pomocniczei na terenie miasta - czuw.a Pomoc Zimową ob. ob. Rudn.v .Tan Sosnowa Polskie.iw 1-3 
D7J.ał ogtoszeiu W-IO 
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CZARNI' DZIEN LODZI 

Pięściarze Zrywu przegrywają 5:11 
Punk~y zdobywają tylko: Stasiak, Krawczyk i Taborek W ~oraJ w hali PKS-u odbył się długo oczekiwany przez opi- I 

mę s~rtowł Łodzi mecz finałowy o drużynowe mistrzo­
stwo pomiędzy zesI_>Ołami Gw arclii warszawskiej 1 łódzkie­
go Zrywu, Wbrew więkBJ::>ści opinii mecz wygrali wysoko 11:5 
'\V.a.rsz~wiacy. U ło<U:iau · zawio<U a kondycja fizyczna, na która 
UJemnie wpłynęła zbyt długa przerwa. Punkty dla. gospodarzy 
zdobyli_:, .s~iak, Krawczyk 1 Taborek. W dwóch wypadka.ch 
„nawa.lit Jak to się mówi komplet sędziowski w którym zallia­
dali Chrostowski (Warsza.wa}, Kugacz (Pomorze). i Urbano­
wicz: (Poznat\), Czarnecki w naszych oczach zasłużył na remis 
W wa.lee z Szatkowskim i o je den punkt skrzyw<U:ono Komu­
dę, który pomimo niezbyt czystej walki zasłużył na. zwycięstwo 
w pojedynku z Krawczykiem. 

Z pięściarzy Zrywu największą niespodziankę sprawił Nie­
wad~ił ~ spotk~niu z S~ymurą. Niewa.dził oka.zał wczora.3 tyle 
ambie.ft z_e pomimo ~orazki zashtguje naszym zdaniem na peł­
ne uznanie. Niewadził w ost:ttn im starciu walczył na półprzy­
t~mny po~imo t.ego dotrwał ~o kotka walki co do tej pory 
mgdy u mego me zdarzyło się. Gdybt Niewadził lepiej rozłożył 
liły m<J~ ·.by ze spotkania tego wyjść o wiele lepiej. 

Najlepiej wypadł wczoraj z pięściarzy Zrywu Stasiak, któ 
ry w spotkaniu z Patorą. szalę zwycięstwa choć nieznacznie 
ale na.jbar<U:iej przekonywują.co przechylił na swoją. korzyść. 
Przejdźmy jednak do tego co działo się wczoraj w haii PKS-u. 

K ijowl'kicgo i w t en spos.Sb n­
thronił się od groźnych dla sie· 
Lie zwarć. Tym razem cała publiczność 

boksersk:i. Lodzi dążyła na róg 
ulic Skorupki i Wólczańskiej, 
gdzie w olbrzymiej hali PKS-u 
służącej za garaże ustawiono 
ring, zai$talowano jego o~wietle 
nie i chyba z całej Lodzi zwie­
ziono ławki. Hala wywarła na 
Itas ,przyz~yczajonych do drew 
n;anrj arki na Widzewie, impo­
nują.ce wrażenie. Pomimo, że na 
meczu było obecny<:h dobre ze 
7 tysięcy widzów dużo jcszrze 
dalszych miejsr było nie z'lję· 
tych i nikt nikomu nie deptał 
po odciskach i nic obry'l'<'ał rę­

kawów i gmdkó,„ przy ' jl\ciu. 
l'orz'!·kk pa1101rnł trż I\ zorowy, 
a w~zclkie próby jego mtruRzc· 
nia byli' szybko przez organiza 
ttn·ów tlnmlonc. 

SKŁADY DRUtYN 
Puu'ktnalnie Q godziuie U we 

szły na ring obydwie drużyny 
przyjr;te hurzliwynfi oklaskami 
przf"z ,~idownię, na której znała 
zło się 'l'<'iele wnnzawi~ków. 
G"ardii;> wprowailził w sznury 
]IJona~tcrski, łod :i:1an - Polus. 
Drużyny w:vs1 ąpiły '" składa 1·h 
L:1~tępujących: 

Gwardia: Pa.tora, Szatkowski, 
Kukulak, Komuda, Borowicz, 
Wilczek, Kolcz~ski i Szymura.. 

Zryw: Stasiak, Czarnecki, Za­
jączkowski, Krawcz~·k. Kijew­
ski, Talforek, Wojnowski, Niewa 
dzi.ł. 
Woźniakiewicz zajął mtCJSCe 

w rogu łodzian. 
Zanim założono r.;-kn.'l'<'frr. Pa­

t<1rze i Staeiakowi. na. widowni 
z ;, r zęto czynić zakłady. O ile 
r1a kilka dni przed meczem 
s;:anse ;lrywu były ocrni:rnc wra 
hl wysoko, o tyle ternz sp11dłr 
Nieswi11.domo, czy ~rrnwily to 
razwiska Patory, Komudy, Kol-
1· zyńskiego. czy Szynll'ry 
d0§1'., że tu i ówdzie pocz~to 
pr:>:ew;a~·wać porażkę, a w na.i­
lq>~z~·m razie remis. 

POCZĄTEK BYŁ DOBRY 
Dyspiity przerwało u kazanie 

eię w rin;:'.U Patorv i RtaRiaka. 

Po 10 minutn ch łodzi~nil' prown 
d7.ili 2:0, ale te d"'a punk1y 
8tasiaka nie były dla W$:r.~·st· 
ld~h przekonywują.ce, chor•iaż 
n&.szym zd8 niem Stru;iak zwyci~ 
Ż~'ł ch•)Ć, b. nieznacznie to jed 
r,ak zupełnie przekonywu,ją.,· o. 
Stasiak wygrał d'l'lrie pierwsze 
randy, toteż ~hociP. ż trzecią p•·zc 
grał w sumie walkę wygra!. 

CZARNECKI „NAWA.uIŁ'' 
Niezły na8tri.>j widowni pop­

rnł się dopiero po drn;,:icj walec . 
Czanrncki na kUircgo bnrdzo li· 
r zono „nawalił". Przez dwie rnn 
óy Czarneckiemu nic nie wyr·ho 
dziło. Zaraz na początek zainka 
~ował trzy przykre ciosy, a póź 
uie.i zapoznawał ~ię z nimi co­

TABOREK MIAŁ CIĘŻKĄ 
PRZEPRA'W:ę 

W wadze śrndnie,j Taborek 
miał rięiką. prz!'prawę z młodym 
posiadającym rnoi;uy cios Wil­
czakiem. Taliorek wiele zainka· 
Rownł, ale dzi•;ki Rwe,j rutynie 
potrafił z poj <'dynku tt:go wyjść 
r.wvci"'~i.:o. 

\r ;ingu ukazali się teraz 
Kolez~dtRki Woj1ow~ki. Kolcz~ń 
~ki pomimo tego, że gwiazda je 
''' już 1Jn"·no zgnsla cie. :i:y się 
. i»szrze takin1 szacunkiem u 
n:lods;;ych j ~go kolegt'.•w, że sta. 
~ą przeciwko rti <' mu lwz wiary 
w powodzenie. 'Vo,inowrn.i przl'z 
;iierwsze minut_v stawiał na.wet 
uiezly opór „Kolce' ', ale po 
pirnrn7.<'j nrndziP miał ,in;; rlo­
~yć tej przyicm uo§.ei i dał sobie 
~ekun<lantowi ściągnąć n;kawi· 

rnz częściej. Szatkowski miał 
silniejszy cios od łod1.ia ni na i 
trafiał czę§cie.1 i czy~cicj. W 
trzerim starciu Czar11ecki popra re. 
wił się nieco. i w rezultacie za· NIEWADZIL ZADZIWL<\. SWĄ 
~łnżył na remis. AMBICJĄ 

W wadze piórko"·r.i z oby- Ostatnia walka Lyła drnmaty 
Ó'l'<'óch stron w~·stą.pili nowieju czr• a. Xicwadził ktor.v nigdy nic 
·~ze w Gwardii Kuk11lak w 7rv· 1mrażał się na wielkie h11ic 
wie Zając7kow,ki. Po mało cie- ty1: , razrm walkę z1kof,<'zył zu~ 
k&wej 'l'<'alcc wygrał n~ P"" '<ty 1włnie w::kc•it<~zon:v. ;Joóć powie 
Kukulnk. dziec, że w drugim starciu N'ie· 

KOMUDA W ROLI 
EGZAMINATORA 

Pr;;ykrc ch'l'l·ile przeży'l'laliśmy 
podczas następnej walki. Stary 
Komuda obnażył bezlitoiSnic 
wszntkie braki tak dourze za· 
po;iadrtjącego się niby Kraw­
czyka . Odwrotna poz.reja łodzia· 
nina absolu nic nic przeszkadza 
la Komudzie zato miało się wrn 
żcnie , że utrudnia ona walkQ sa 
memu Kcawczykowi, tak był on 
rhaot~·c?.:.ym i nieporndllym. 
\.~ szy~tlrn:; trzy rundy . wygrał 
Komuda htóry pomimo tego, że 
walczył nieczysto - naszym zdn 
nil'rn walho: wygrał na punkt~" 
Re1111• za~koc1,ył większą. cz~ś.~ 

w1do\rl'1. kt1-.ra wrzora.i hrła wv 
j"]tkowo ol;1C;,,tywna. 

TJalsztl d'I" 11 punkty dla goś ~i 
zdobył l'orC1wi·!2., który dzięk '. 
do'irej rn e,i lewej prestej nie 
dopuszczał zbvt blisko do ~1P 1 >i • 

wadziła uratow<1ł od nokautu 
gong, a w trzt! <iim Nicwadzil 3 
razy h,d li rzo n'" . ,t o,ji~c l zn knż 
ri:rn1 rnzcm pr~:vl•ierał p1J1ycj<: 
ol·ron rią.. Nicw:vfaił "alkf? rrze­
r.rał alr śmiemy twierdzi(, , że 
hyla ollll najlepl'za w jer.o ka 
rinze. Wst.vdzi5 i>ię jej \V ża cl­

''Ym wypadku nic pritr:r.rhuje. 
Dat z "icbie makqimnm amhicJi 
i nfi a rn oeei. 

z. Kr. 

Z ringów ca/ei Polski 

Gwardia (Gd.) - Zjednocze­
nie (B) 9:7. 

Gedrrnia - Batory 10:6. 

YMCA ież przegrywa 
W decydu.i~c~·m meczu o mi· 

~trzostwo Polski koszykarze 
łódzkiej YMCA przegrali z Zl.K 
(Pozr.ait) 23:27 (12:14). 

Piłkarze ŁKS Włókniarz 
schodzą z boiska pokonani 2:8 (1:3) 

Pod złymi ausplcjami rozpo- ny. Kohut może pawiiórzyć Gra~iZ przy „asyście" obrońcó?' 
czą! się sezon iigowy ŁKS·Wlók swój rekord miistrza .s.tr~elco:w ło<hvian .. zd?bywa 5 b'.amkę d i~ 
niarz. Ogólnie spodziewano się, ligowych. Mamoń wyroznmł się Gwardu- Wisły. Po leJ syt~aq1 
że goście zwyciężą, jednaik nie biegami, przypominając okresa- Palkolo idzie do ataku za1n;ema 
w tak wysokim stosunku. Ja- mi Bakera z przE'<lwojennych jąc pozycję z Janeczkiem. 
kie przyczyny złożyły się na po czasów Wisly. Ze sporadycznego wypadu U· 

rażkę łodzian? Brak przygotowa Grę rozpoczął ŁKS-Włókniarz. dai_e si ę Gwoź~·zi~ski~u zd<J­
nia zimowego, a e-0 za tym idzie Pierwsze 12 mi nuł to okres prze byc goala 2-go 1 H·k się o·kaza 
w parze słaba kondycja, bezna· wagi łodzian. Po zdobyci'll j~- Io po mecz.u ost~tniiego . d!a 
d1Ziejna gra Szczunyńskiego w nak bramki przez Kohlllla (z wi swych l>a.rw (Ju,mw1cz wybiegł, 
hramce, słaba Luciów i n.ipa- ny Lucia II) todzianie słabną a p: ł1ka s.kierowana zos tała do pu 
stni·ków. Jaśniejszymi punktami da g !osu przychodzą goście. stej si.elki). . 
zespo ł u byli: Patkolo, grający w. 31 min. Kohu~ pod'\vxzsi:a 
do UJZyskania przez krakowian ! wyn .k do 6:2 dla. Gward11-W~s 
5 bramki - na pozycji lewego ły. Raz tyl'k.o brom! J>'.zytor~111'e 
pomocnika, Włodarczyk oraz c 1,ę Szczurzyns k1: w 33 mm., k1~y 
ściowo Gwoźdz i ński. Łąc7. był st.rzelał Kohut. Pod-czas atakow 
leps.zy w roli dziennikarza w g~ci na poi.u ~ar.n~m LKS-y.rl_ó 
s?Jtuce „Bankiet" ni•ż w nieJzie I kmarza. uda Je 1m s1ę zdobyc Je 
lę na boisku. Wstawienie P3tko I l szc;:e dwa goale. Pierw~zego 
li, na jgroźniej67.ego napastnika I zdooy~a Legutko w 42 mm .. a 
łodzian, do pomocy aby opieko- ostatniego Rupa pod kon:ec 
wał s:ę Graczem, uiwa.żamy za ~potkania. . . 
pos;_;nięcie n:efortunne I 1 Zaw~a'?11 kierował _na ogół 

Wisła pod każdym względem 1 dobrze mz. Brz11chowS1k1 z War 
była zespołem lepszym. Zawcxt-j ,r.awy. 
nicy przewyższaii lodzian szyb- . Yi~ : Putbliczoo~i ze~ral? ~ię. mi-
kością, startem do pi~ki, techni. " „. • mo koll!kurencnneJ imprezy 
ką, błyskawicznie orientt:owali W !<: minmy pole.in [(upa d,a sportO'Wej w postaci meczu pię­
się w sytua<.' jach podbramko- gosci strzela drugiego g<?la. ści'1!'rski ego Zryw - Gwardia 
wych. Gdyby nie slupki - wy (Szczurzyński obserwował, Jak (Warszawa), około 8 tysięcy. 
11!ilk byłby dwucyfrowy. Juro· piłka wpada do sia~·ki). W 18 mi Drużyny wystąpiły w nast~· 
wicz ponosi winę za drugą bra nuc!e W!cdarczylwwi udaje się pujących składach: 
mkę, potem był dobry. \V obro strzelić z da:ek'.ej odległości Gwardia-Wisła (Kraków): Ju 
nie brylOl\Val Flanek. roz.l>ijając bramkę dia swyc'l barw (Juro- rowicz, Kubik, Flanek, Łyko, Le 
prawą stronę ataku łodzi an. W win puścił piłkę nad głową). gutko, Wa.p:enn!k, Giergel, 
pomocy najlepszy środ'kO'Wy Le W 21 min . Gracz strzela trzeci Gracz, Kohut, Rupa i Mamoń. 
gutko, zdobywca bramki. W a punkt dla gości. ŁKS-Włókniarz: Szczurzyński, 
taku brak było słabych punktów. Po zmianie stron jwż w I-ej Włodarczyk, Łuć ł, Łuć li, Sol· 
Gracz dużo l>iegal, cofał się do minucie Mamoń Sl\.rzela najpi ęk tyszewskl, Patko!o. Hogendorf, 
pomocy, słowem był produktyw niejszą bramkę dnia. W 11 min. Baran, Łącz i Gwożdzińskl. 

Na boi.slhu w Pabianicach 

Pomorzanin PTC 4:2 (2~0) 
Pierwste tegorocz·ne spotkanie szej fazie mec.z.u udalo jej się kowski I Kamiński 2; d:a PTC 

z cyklu 0 mistrzostwo li Ligi zdobyć w krótikich odstępach Miller i Krzemiński. Sęciziował 
Państwowej m!mo nie-korzystne czasu dwie bramki. W tym cza Terlecki. Publiczności pooad 2 
go wyniku końcowego wykazało sie formacje defensywne PTC tysięcy osób. 
na ogól dolJre przygotowanie i popełniły szereg błędów nie kry 
poprawną formę drużyny PTC. jąc dokładnie szyl>kich napastni 
Mecz wczoraiszy rozpoczął się ków Torunia. Przy stanie 0:2 
w niesprzyjających warunkach ·PTC opanowuje się i przeprowa 
atmosferycznych, boisko polny- d•za ki:ka szybkich ataków na 
te było grząskim biotem, co bramkę gości. Na 10 minut 
znacznie wplyn~lo na obniżenie przed końcem zawodów Kamiń­
poziomu gry . ski minąwszy przebojem obroń-

Drużyna Pomorzanina szyb· ców . PTC ustala wyni•k dnia 
ciej do-stosowała się do istni eją 4:2 dla Pomorzanina. Bramki dla 
cych warunków. Już w pierw- gości sLrzelil: Rębecki 1, Nor· 

Liga piłkarska 
Legia - Górnik (Szomhior-, Polonia - Wart11. 0:0. 

ki 2:1 (1:1). AKS - ZZK 3:7 (l :3). 
Cracovia. - Lechia. (Gdaflsk) Ruch - Polon:~ (Bvtom) 

3:1 (l:l' (2:0) 
2:2 

• 
Il Liga 

(lstrowi.a - Lublinianka 2:3 
(1: 1). 

Radomiak - Bzura 1:1 (0:0). 
Garbarnia - G'Wardia (Szcz.) 

S:l (:!:O). 
Baildon - Polonia (św.) 2:0 

'~:O). 

N!lprz6d - Gwardia (Kiel.) 
4·:1 (3:0). 

Rymer - Skra (Czr:i;t.) 3:1 
tl:O). -~ 

'l'arnovia .:_ Chełmek 8:1 
(3:1). 

Pafawag - Polonia (Prze· 
myśl) J :'1 (0:0). 
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Teodor Dreiser 71 ROZDZIAŁ XVI. 

Tragedia Amerykańska 
. U o ..>.<.i1 wlQc obaj prawnicy do przekonania, że najłat­

Wliej będzie o.przeć obronę na niepoczytalności umysłowej 
Clyda, o ile Griffithsowie zgodzą się na to. W obronie mo­
gą przytoczyć przykłady takiego obłąkania umysłu z miło­
ści, z podnieconych ambicji, wzbudzonych przez Sondrę 

Należało ;ak na.iprędzej opracować jakis plan. Po dłu­
gich więc namysłach do.szedł Jephson do wn!osku, że trzeba 
przede wszys•tkim oczyścić Clyda z zarzutu premedytacji 
morderstwa. Ten bogobojny, moralnie wychowany młodzie­
niec jest tchórzem, co zresztą widać z historii całego jego 
życia. Z obawy spełnienia gróźb Roberty, z obawy. że będzie 
musiał usunąć się z Lycurgus. odjechać od ukochanej ko­
biety, o której Roberta nic nie wiedziała (a przypuszczał, że 
gdyby dowiedziała &ię o jego wielkiej miłości dla tam:ej, 
sama usunęłaby się mu z drogi) - uplancwał tedy, bez żad­
nej złej myśli zresztą. wycieczkę z Robertą, niekoniecznie 
do Big Bittern. Miał jej wtedy powiedzieć o wszystkim, uzy­
skać w ten sposób wolność zapewniwszy ją przy' tym, że 
wszystkie koszty, związane z jej stanem. poniesie z ochotą. 

- Tak! Zaczynam Już · się orientować - odezwał się Finchley, i ze zniszczonych nadziei. które Roberta sWY'fll,i 
Jephson do 8e-lknapa. - Zdaje mi się, że będziemy mogli groźbami niweczyła 
zupełnie s.pokojnie utrzymywać, że on jej w ogóle niczym Jednak po naradzie z Catchumanem 1 Brookhartem. 
nie uderzył. Oni sami, wyciągając ją drągami, porobili te którzy w tej sprawie odwołali się do Griffithsów, obaj pra 
znaki... Można by spróbować tego twierdzenia. A jeżeli nie wnicy zrorumieli, że nie da się to zrobić. Musdeliby na to 
drągami... - dodał z Ironicznym uśmiechem - to wtedy, znaleźć się świadkowie, a między nimi i krewni - Griffith 
gdy ią ciągnęli z jeziora na stację kolejową, albo w wago- sowie, którzy pod przysięgą musieliby zeznać, że Clyde 
nie.. przez całe życie objawiał pewną słabość umysłu. Trzeba by· 

- Hm, myslę jednak, że Mason musi mieć już pew- Io by kłamać i krzywoprzysięgać, na co oczywiście Griffith-
ność, że nie stało się to w ten sposób - odrzekł Belknap sowie nie mogli się zgodzić. Brookhart więc musiał prze-
z powątpiewaniem. · konać Belknapa, że ten rodza.i obrony musi być zaniecha-

- A co do trójnoga, zażądamy ekshumacji ciała i zro· ny. 
bimy nowe wymiary szerokości kantu łodzi w ten sposób, Wobec tego obaj wspólnicy musielii się znów naradzić, 
że nie łatwo będzie Masonowi skorzystać z trójnoga. co dalej czynić. Tak jednemu jak i drugiemu każdy inny 

Oczy Jephsona zrobiły się przy tych słowach maleń- punkt obrony wydawał się beznadziejny. 
kie, przezroczyste i bardzo niebieskie, głowa i ciało nabra· - Przychodzi mi na myśl, odezwał się pomysłowy 
ły giętkości łasicy . Clyde przyglądał mu się z ciekawością Jcphson, wskazując pac:nkę listów Roberty i Sondry -
i zdumieniem i odczuwał ·wyraźnie, że jest to jedyny czło że listy tej Aldenówny są tak rozpaczliwe, i.e cały zespól 
wiek, który może mu dopomóc. Taki był bystry ,prakt_ycz- sędziowski rozbeczy się przy ich czytaniu, a będzie fatal-
ny, zrównoważony, chłodny, obojętny, a zarazem pomysło- ne, jeżeli po nich przeczytają listy tej drugiiej panny. M.v-
wy, zupełnie jak jakaś nieobliczalna machina z rodzaju ślę, że lepiej byłoby wcale nie wspominać o tych listach, 
tych. które wytwarzają siłę. chyba. że prokurator sam to zrobi. Wynika z nich najwy-

Zmartwił się szczerze, gdy zabrali się do wyjścia. raźniej, że ten smarkacz zabił Aldenównę, żeby tylko ;ię 
Przy nich czuł się bezpieczniejszy, silniejszy, nabierał od nie.i odczepić. Mason, oczywiście, nie żądałby „;_...,.,ro 
większej nadziei, bardziej był pewnv testo. że zostanie uwol J inne~. 
nionv mn.7."' nawPt niedłwt<' "3elknap z&odził się z nim zupełnie. • 

- Bardzo to wszystko pięknie - przerwał Belknap -
ale tym samym przyznamy, że odmówił jej jedynej rehabi­
litacji - małżeństwa. Czy sąd zechce to odpowiednio zro­
zumieć albo czy uwierzy, że nie miał zamiaru jej zabijać? 

- Czekaj pan, czekaj! - odparł nieco zgryźliwie Jeph­
son. - Może to tak wygląda, ale nie skończyłem jeszcze ..• 

- A więc co dalej - pytał zaciekawiony Belknap. 
- Otóż plan mój jest taki: Pozostawić wszystkie fakty 

tak, jak on je nam zeznał i jak je Mason wyszperał. wszyst­
ko, jednym słowem, zostawić, oprócz tego, że ją uderzył. 
Wytłumaczyć wszystkie tajemnice listów, ram., walizki, 
dwóch kapeluszy, wszystko - nie zaprzeczać niczemu ... 

Umilkł. Przeciągnął długą, szczupłą, piegowatą ręka po 
jasnych włoM:ch i spojrzał w okno w Jderun.l{u więzienia· po 
"T.Vm 7.wrócił wzrok na Belknap.a. ' 
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